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Nota p. Thouvenela ministra spraw zagra- 
nicznych do hr. Persignego posła francus- 
kiego w Londynie, z d. 24 lutego, a którą 
dzisiaj pod właściwą umieszczamy rubryką, 
wiąże się ściśle z notą tego ministra do te- 
goż samego posła, pod d. 30 stycznia pi- 
sang, a w numerze z 14go lutego pisma 
naszego podaną. Przypomnieć wypada, że 
p. minister rozbierając w tćj ostatnićj pro- 
ponowane przez Anglią cztery punkta, które 
"miały służyć za podstawę do ułożenia spraw 
włoskich, oświadczył, iż Francya zgadza 
się na trzy pierwsze, ale co do OWE, 
to jest co do annexyi opartój na zasadzie 
wyborów powszechnych, © tćj jako niezgo- 
dnéj z podpisaną umową W „Villafranca i 
Zürich, gabinet francuski musi się poprze- 
dnio z austryackim porozumieć. Porozumienie 
to nastąpiło w skutek znanćj noty p. Thou- 
venela do margrabiego Moustier posła fran- 
cuskiego w Wiedniu (Czas N. 52) i odpo- 
wiedzi hr. Rechberga w dwóch równie zna- 
nych notach do księcia Metternicha posła au- 
stryackiego w Paryżu (Czas N. 54). 

Owóż p. Thouvenel w nocie z 4go lu- 
tego donosi hr. Persignemu o wypadku tych 
negocyacyj, to jest: że Austrya uwzględnia 
niejake powody, które tak jéj jako i Francyi 
niepozwalają zbrojno interweniować we Wło- 
szech środkowych, ale zarazem odmawia 
wszelkiego przyzwolenia na jakiebądź postę- 
powanie; gdyby Hrancya z tego uwzglę- 
dnienia korzystać chciała. Zawsze jednak 
minister francuski sądzi, że po wymia- 
nie tych not rząd francuski przystąpić może 
do rozbioru owego czwartego punktu. 

Nic też więcćj prócz takowego rozbioru 
nota obecna nie zawiera, ale jednakowoż 
na dwie okoliczności zwrócić w nićj należy 
uwagę, albowiem odnoszą się do stanowiska 
Francyi w obec Anglii. Naprzód, że Fran- 
cya wtedy tylko przystaćby mogła na za- 
sadę wyłączną wyborów powszechnych we 
Włoszech, gdyby ra ich podstawie stanow- 
czo sprawy półwyspu urządzone być mogły. 
Ale tak nie jest, a Anglia lubo proponuje 
wybory, jedno tylko z nich następstwo to 
jest annexyą popiera. Powtóre Anglia WIĘ 
zie wypadków „zaburzających nietylko pół- 
wysep ale Europę, ma całkiem inne stano- 
wisko niż F'rancya. nt ży ga 
przypatrywać się, Francya musi działać 1 
prowadzić wojnę, Francya więc ma prawo 
dawać rady, któreby ją zakryły od zbyt 
groźnych następstw, ma również prawo na- 
znaczenia kombinacyj w których jedynie po- 
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„ ; MIMO cichego i pracowitego sposobu Życie, 
jakiemu Oddał m4 Gołachowski siedząc na Wfl, 
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Z powrotem do Garbaoza wziął się uporozy” 
wie do gospodarstwa. Właśnie około tych czasów 
Poznańskie zaczęło objawiać rach piśmienny; obli- 
czano zastępy stletów pióra, a gdy niepostrzeżo- 
no w ich gronie Gołuchowskiego, zrobiono mu 
surowy wyrzut, że dla matsryalnych, porzuca du- 


chowe cele. Tymczasem jak Wszystkie tego ro- 
dzaju naciski wywierane przez opinię, zwa- 


ną popularną, ne ludzi wyższego talentu i myśli- 
cieli, f = zysk był chybionym. Gołuchowski bo- 
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moc Włochom przyobiecać może. To sta- 
nowisko Franeyi sprowadziło ją do wysłania 
depeszy do barona Talleyranda, z takiemi 
propozycyami na które jedynie przystaćby 
solidarnie mogła. 

Jest to więc usprawiedliwienie się niejakie 
co do Anglii a oraz wystąpienie z oddzielną 
polityką. Nie należy również pominąć, że 
w nocie do hr. Persignego niema mowy © 


Sabaudyi. 


Korespondencya Czasu. 


Š Wiedeń 7 marca. 

C Opinia publiczna jest tutaj w takim stanie, 
że ani z tego czego żąda, ani z tego 0v otrzy- 
muje, rzetelnej sprawy zdać sobie nie może. O re- 
organizacyi Ridy państwa mówiono bez porówna- 
nia więcćj i głośniej niż pisano, lecz w tem co 
można było słyszeć lub czytać, trudno było bez- 
stronnemu sędziemu znaleść pswną, rzeczywistą, 
praktyczną podstawę. Ogłoszony patent zrobił 
na ogóle wrażenie, ‘powyżej wskazanemu usposo- 
bieniu umysłów odpowiednie. Giełda się nie pod- 
niosła, pomimo że współcześnie przyszła wiado- 
mość o prawdopodobnym powrocie hr. Wale- 
wskiego do władzy. Większość przemagająca, wy- 
rsźna jest za pokojem i za rozwinięciem się nor- 
malnem i postępowem wewnątrz, wszystkich sto- 
sunków państwa. Każdy czuje, że od tego zależy 
głównie polepszenie finansów, podniesienie kredytu 
publicznego i następnie pożyteczny i śmielszy 
ruch we wszystkich gałęziach gospodarstwa spô- 
łecznego, za czem idzie tańszy, łstwiejszy i lepszy 
byt każdego z mieszkańców. Organizacya prze- 
prowadzona dotychczas i ta którą się rząd dalej 
zajmuje, miały to na calu. Rada państwa złożo- 
na w Sposób przepiszny, stanie się jedną z naj- 
główniejszych w całej machinie sprężyn. Czy zs- 
kres działania Rady psństwa pozostanie ciągle ten 
sam, czy N. Panuzna potem za pożyteczne tako- 
wy rozszerzyć, to należy do przekonania, które 
zczynności, potrzeb i wyraźnych dowodów wypły- 
nąć musi. 

Wiadomości z Turynu zapowiadają, że woto- 
wanie nawet w Toskanii odbędzie się na korzyść 
połączenia. Hr. Cavour miał odpowiedzieć na de- 
peszę pana Thouvenela w dachu polityki, którćj 
się trzymał dotychczas. W tutejszym świecie po- 
lityoznym wielu uważa rzecz osłą za ukartowaną 
oddawna między Tarynem, Paryżem i Londynem. 
Książę Metternich nieprzestaje wszskże zaręczać, 
że Cesarz Napoleon najlepsze okazuje usposobienia 
dla Austryi i że co do Włoch tłumaczy Się konie- 
cznością. Na giełdzie dzisiejszej mówiono, że R»- 
sya i Austrys miały się oświadczyć przeciw Z2- 
sj Cesarza Napoleona co do Sabaudyi i 

iosi. 

Ministrowie pruski i rosyjski widują często hr. 

erga. ? 
Ministrowie państwa odbywają ciągłe narady, 
trwające zwykle kilka godzin. N. Pan przewodni- 
czy im. 


Rerlin 6 merce. 
t Od kilku dni cała europejs*a prasa zawalona 


wiem umiał pracę rolnika godzić z wrodzoną po- 
trzebą pracy umysłowój. Kilka godzin codziennie 
w samotnćj izbie swojój, przywilejem geniuszowi 
właściwym, jak mówi biograf — spogląc m8 
ko w usposobisnie umysłowe i stosunki spółeczne 
oałćj Europy. Szczególniój uwsgę Jego sejmował 
rozbudzony na zachodzie, a tóm ssmém wszędzie 
nurtujący ruch sooyalny, któremu nie szło o taki 
lub inny ształt rządu, lecz o zupełne przeobra- 
żenie skłądu i stosunków spółeczeńskie . Golu- 
chowski widzęc z jaką dziwną łatwością błędna tą 
doktryna do głów niedoświadozonych, lekkomyś]- 
nych lub namiętnych przylega, zapragnął zbadać 
ją u źródeł. Wzywa paszport w r. 1845 zwie- 
dza Niemoy, Włochy, Francyę, Anglię; z najzną- 
komitezemi ludźmi wchodzi w stosunki najdłu- 
żéj zatrzymuję się w Berlinie, gdzie po 24 latach 
„ „Kto opowie radość dwóch sero jak Schellinga 
i Grołachowskiego, które po latach rozdziału i pra- 
y do jednego w ukochanéj nauće doszły celu. 

rzyjęty przez. wszystkie znakomitości naukowe 
owych Aten północnych z uwielbieniem, polskim 
obyczajem pragnął mistrza niegdyś, A dziś przy- 
jaciela, ucztą w swoim domu ugościć, % Sprosiws 
liczne uczonych grono, w obec Humboldta, Sa- 


viniego, Eichorna i innych, obszernę przemowę | bł 


skreślił zasłagi Schellinga i stanowisko Ówczesne 
nauk fizyologicznych w Europie. Schelling propo- 
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jest aktami dyplomatycznemi, odnoszącemi się do 
sprawy włoskićj. Przed nią idą wszystkie inne 
w zapomnienie, i tylko zdala przebija się głachy 
jeszcze głos, że po niéj znowu sprawa wschodnia 
rrzyjdzie na stół Ale czy sprawa włoska tak bli- 
ską jest załatwienia? Czy może być załatwioną we- 
dług, planu Cesarza Napoleona? Tutej nikt ani 
w jedno ani w drugie wie wierzy, i za prawdopo- 
dobniejsze załatwienie uważa to, że całe środko- 
we Włochy połączą się z Sardynią, a Francyi da- 
staną się Sabaudya i Nizza. Volkszeitung daléj 
idzie, i twierdzi, że cały dzisiejszy plan Napoleo- 


na, który nikogo w szczególności nie zadawalnia, | ski 


ani Sardynii, ani legitymistów, ani liberałów, ani 
stronników papieskich, ani państw północnych, ani 
nawet Angli; że plan ten nie objawia prawdzi- 
wéj myśli gabinetu paryskiego, bo dzisiejsza głowa 
jego za mądra jest, aby wiązała się gotowym pro- 
jektem , o którym bardzo dobrze wie, że w żadnym 
obozie nie znajdzie dla niego stronników. Dzien- 
nik -ten więc wnosi, że plan ten jest tylko zery- 
sem do go która się teraz odgrywać za- 
cznie, a którćj rozwiązaniem będzie podwójna 
anneksya: całych środkowych Włoch do Sardynii, 
a;Sabaudyi i Nizzy do Franoyi— rezultat, pomię- 
dzy Francją, Anglią i Sardynię x góry umówiony, 
ale potrzebujący jeszcze być przeprowadzony przez 
scen kilka, choćby i z pozornem porwaniem się 
do broni, aby się mógł stać czynem dokonanym. 
Wszystko to być może, bo od pokcju paryskiego, 
kończącego wojnę wschodnią aż do ostatniego po- 
koju zdrichskiego, widzieliśmy, że wszystkie 
dyplomatyczne mają najniebezpieczniejszego wy- 
kładnika w biegu wypadków, zwłaszcza w Gzy- 
nach dokonanych. Dlaczegożby właśnie ostatni 
plan Napoleona miał być w interesie pareo 
Włoch niesofoiętem postanowieniem? Znajdzie i 
on korekturę swoją w wypadkach i czynach do- 
konanych, które się w środkowych Włoszech, Za- 
pewne nie bez wiedzy Napoleona, przygotowują. 


Tataj najwięcój oddawn» zajmuje uwagę publi- 
ozną kwestya reorganizacyi armii. Różne pogło- 
ski krążą w mieście o postępie obrad w wyr 
Wczoraj głoszono, że komisya odrzuciła wielką 
większością projekt rządowy. Dziś już nie mówią 
o odrzucenio, ale o wprowsdzeniu do niego bar- 
dzo ważnych poprawek, na które się rząd nie 
zgadza. Utrzymuje się także pogłoska, że mini- 
sterstwo zrobi z przyjęcia całkowitego projektu 
swego kwestyą gabinetową, i że w razie odrzuce- 
nia go ustąpi od steru rządu. Ministeryum my- 
śli tój podobno jeszcze nie objawiło, ale już sa- 
ma możebność jéj niemało trwoży przeciwników 
projektu, bo ustąpienie obecnego gabinetu mo ło- 
by samemu stronnictwu liberalnemu stać Się bar- 
dzo dotkliwem. Reorganizacya armii przedstawia 
się ze strony gabinetu za rzecz koniecrn4, od któ- 
rój już rządowi nie można odstąpić, i minister fi- 
nansów miał oświadczyć, że nawet w razie odrzu- 
cenia projektu przez Izbę, rząd wedle posiadanych 
fanduszów b ;dzierię star»ł projekt wykonać. B> że 
projekt ten w osóle w sejmie się traktuje, uczy- 
niža to koriecznem strona jego finansowa. W przed- 
miocie tym ciągle nowe wychodzą broszury, wię- 
ksza część przeciwko projektowi rządowemu. Nie- 
wiadomo jeszo:, kiedy projekt przyjdzie do dy- 
skusyi publ cznćj. À 

Izba poselska obradowała wo”oraj nad budże- 


sq 


nowsł mn imieniem monarchy katedrę filozofii 
tymozasowo w Wrocławiu, a chcą0 z% lat trzy o- 
puścić stanowisko publiczne, zapewniał następstwo 
katedry w Berlinie — Głołachowski odmówił, ale 
sam od niego słyszałem, iż niechcąo pracować na 
obcćj ziemi nigdy większego poświęcenia dla mi- 
łości swój ojczyzny niezrobił.* 1 

Było to w r. 1846 — zaszły wypadki wówoza8, 
które go tak moono dotknęły, tak silnie wstrząsły 
jego duszą, że zaniechawszy da éj podróży, 
pore do Głarbacze, w a stawienia czoła 
groźnym przewrotom spółecz» j: 

„W ozerwou 1846 r.— powiada biograf — ogło- 
szono w Królestwie Polskiem ukaz, krótki, wąt- 
pliwy, niedokładny, jakby ab írato napisany, który 


do razu zmieniał stosunki własności w całym kraju, 
a dalsze zapowiadał zmiany. ołuchowski idząc 


na co Się z doła od zachodu zsbierało, a go od 
północy z góry rozpoczęto, WICZĄĆ nadto z jednćj 
strony potrzebę zmienienia stosun%u pańszczyznia- 
nego, bo pańszczyzna bardzo SZan0wny ustrój go- 
spodarstwa krsjowego w pewnćj danój epoce i 
w pewnych okolicznościach, jest dzisiaj mechani- 
zmem zużytym, zardzewisłym, Słusznie skazanym 


ty|na odrzucenie; z a relig błędne w kraju 


łecznych i własności, tém 
b potios rea ane, RECE 
yły ani mogły być wytrawione, pisze je 

pociągiem pióra kwesty włościańską w Polsce i 


pojęcia o stosunkach sp 


żój 3 - 
syłane. Odtąd wolno je będzie przesyłać drogami 
prywatnemi. | 
wniosku w sprawie towarzystwa kredytowego po- 
znańskiego, znajdują się Z posłów polskich Cieszkow- 


Kraków 8 marca. Czwarte posiedzenie oby- 
wateli zawięzujących Towarzystwo wzajemnego u- 
bezpieczenia od ognia, odbyło się wieczorem w d. 
2 marca. Prezes, p. Leon Gołaszewski otworzy- 
wszy posiedzenie, przedstawił Zgromadzeniu przy- 
byłego ze Lwowa delegata Towarzystwa Rolnicze- 
go lwowskiego, pana Mieczysława Darowskiego, 
który zabrawszy głos, powitał Zgromadzenie i w i- 
mieniu Towarzystwa lwowskiego wręczył p. Fran- 
ciszkowi Trzecieskiemu medal zasługi przez toż 
Towarzystwo mu przyznany, w nagrodę wielole- 
tnich starań około zawiązania Towarzystwa wzaje- 
mnego ubezpieczenia od ognia. — P. Trzecieski 
w czułych wyrazach dziękuje za zaszczyt jaki mu 
czynią rodacy. 

„Następnie Prezes wzywa sekretarza, aby odczytał 
pismo księcia Leona Sapiehy, Prezesa Towarzystwa 
Rolniczego lwowskiego, do hr. Włodzimierza Ba- 
worowskiego, mocą którego Komitet tegoż Towa- 
rzystwa Rolniczego wyznacza hr. Włodzimierza Ba- 
worowskiego, księcia Adama Sapiehę i p. Mieczy- 
sława Darowskiego, iżby na walnem Zgromadzeniu 
w Krakowie obywateli zawięzujących Towarzystwo 
wzajemnego ubezpieczenia przedstawili i popierali 
uwagi Komisyi lwowskiej nad projektem statutów 
przez tymczasowy Komitet wypracowanym. 

Poczem jeden z tych delegatów lwowskich, p. 
Mieczysław Darowski, odczytuje uwagi Komisyi 
lwowskiej, a raczćj instrukcyę daną tymże delega- 
tom lwowskim. Instrukcya ta okazuje, iż Komisya 
lwowska poleca delegatom popieranie poprawek i za- 
sad, których większa część już uchwaloną została 
przez Zgromadzenie na poprzednich posiedzeniach. 
Ta zgodność życzeń i zdań obywateli wschodnich i 
zachodnich okręgów Galicyi "napełnia serce wielką 
pociechą i tem silniej dowodzi słuszaości tych za- 
sad. Przytaczamy tu treść instrukcyi: 

W pierwszym paragrafie Komisya lwowska ży- 
czy sobie, aby Towarzystwo tak było urządzone, 
iżby nie tylko właściciele, lecz dożywotnicy i dzier- 
żawcy, oraz posiadacze gruntów rustykalnych, to 
jest włościanie zabezpieczać w niem mogli swą wła- 
sność.— W paragrafach drugim i trzecim Komisya 
popiera zasadę tak zwanej solidarności, która wbliż- 
szem i dokładniejszem jej określeniu przyjętą już 
została przez Zgromadzenie stanowczą uchwałą. — 
W paragrafie czwartym przedstawia, aby w każdym 
obwodzie byli detaksatorowie przysięgli i pobiera- 
jący dyety. — Paragraf piąty życzy odmiany 24go 
artykuła projektu statatowego, żądając usunięcia 
niepotrzebnych trudności przy ubezpieczeniu; oraz 
aby ubezpieczenie liczyło się od daty przyjęcia de- 


w Rosyi. Napisana w roku 1847, zbiegiem okoli- 
ozności mogła wyjść dopiero 1848. Mówić o tój 
książce nie potrzeba, znana wszystkim których ta 
kwestya obchodzi. Szczególną w tóm okazał zrę- 
ozność, że obawiając się zbyt nagłych postępów 
na drodze ukazem r. 1846 wskazanej, ostrzegł 
dobitnie, iż zachodzi pewna solidarność pomiędzy 
rozwiązaniem onćj w Królestwie Polskiem, A w ce- 
sarstwie Rosyjskiem: że błędy tu popełnione od- 
biją się tam ale na większe rozmiary. Pierwsze to 
dzieło które tak znakomitą i liczną literaturę sto- 
susków włościańskich rozpoczęło, w tem ciekawe, 
że pomimo 10-letnich rozpraw, wypadków poli- 
tycznych i prawodawczych, kwestys ta pozostała 
na tóm stanowisku ka Doa ję dorazu osadził. 
Czy aby wyjść ze stosunku pańszczyznianego, aby 
byt najliczniejszćj klasy w narodzie podnieść, po- 
trzeba jednemu wziąść, a drugiemu dać: czy ra- 
czćj uważając stosunek obeonćj własności za pra- 
wny, wziąść go zs punkt wyjścia, a środkami na- 
turalnemi, prawnemi, które kodeks cywilny fran- 
ouski w kraju obowiątujący podaję, z pracy przy- 
musowćj przejść do pracy wolnćj, a tak nietylko 
usamowolnić tę pracę, ale wskazać jéj własność 
jako nagrodę. Styl popularny, plastyczny, jakby 
rozmowny, robi tę książkę dziwnie dostępną. P©- 
równania, obrazy, przysłowia, dają jéj niepojęty 
urok; mimo trudności rozeszła się szybko, nie 
wywołała dla przyczyn łatwych do odgadnienia 


klaracyi. Wiedzą czytelnicy z onegdajszego naszego 
sprawozdania, że już poprzednio na trzeciej sesyi 
Zgromadzenie Ogólne poprawkę tę statutów zawo- 
towało. — W paragrafie szóstym przedstawia Ko- 
misya lwowska życzenie, aby Prezes i dyrektoro- 
wie wydziała nadzorczego pełnili w pierwszych la- 
tach istnienia Towarzystwa usługę bezpłatnie, a 
tylko jeden dyrektor, dwóch sekretarzy i urzędnicy 
bióra otrzymali stał pansye. — W siódmym para- 
grafia przedstawia Komisya konieczność poprawniej- 
szego spisania statutów przy układaniu; gdyż w pro- 
jekcio tymczasowym wisle paragrafów jest niedo- 
kładnie zredagowanych lub w sprzeczaości z inne- 
mi.— W paragrafie ósmym Komisya wskazuje po- 
trzebę, aby Towarzystwo przyjęło zasadę dzielenia 
każdego groźniejszego niebszpieczeństwa z innemi 
Towarzystwami asekuracyjnemi, z któremi w sto- 
sunek wzajemnego zabszpieczenia czyli tak zwanćj 
„kontr-asekuracyi* wejść powinno; albowiem jedynie 
przyjmując kontr-asekuracyę i podział niebszpieczeń- 
stwa ocalić się może od klęsk większych, które w pier- 
wszych chwilach mogłyby przyprawić Towarzy- 
stwo o upadek.—W paragrafie dziewiątym żąda, aże- 
by dla ubezpieczeń na krótszy czas, niż roku je- 
dnego, osobny zrobiono Dział, gdyż od zabezpieczeń 
takich inne, większe składki dawać należy. 


Po odczytaniu takićj instrukcyi danćj pp. dele- 
gowanym lwowskim, uczynił wniosek hr. Henryk 
Wodzicki przez kilkunastu członków podpisany, 
aby tych delegowanych z wschodnich okręgów, a 
mianowicie pp: hr. Włodzimierza Baworowskiego, 
Mieczysława Darowskiego i Grosx powołać na 
członków Komisyi ststutowćj. Wniosek ten jedno- 
myślnie przyjęto. Komisya przeto z 14tu członków 
i 2ch zastępców składać się będzie. 


Dalćj wniósł br. Wodzicki i bar. Larysz wnio- 
sek: aby Zgromadzenie wzięło pod obrady pytanie 
tyczące się przypuszczenia miast do zawiązywanego 
Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia. P. Trze- 
cieski przemawia, aby missta przyjąć; wprawdzie 
narazić one mogą Towarzystwo na znaczne straty, 
jednak z czasem przyniosą wielkie zyski, jak się 
to okazuja z wielu sprawozdań rocznych niektó- 
rych Towarzystw. — P. Mieczysław Darowski popie- 
ra ten wniosek w zasadzie, dodaje jednak, aby dla 
miast był utworzony Dział oddzielny i przyzwano 
dla nich pomecy innych Towarzystw asekuracyj- 
nych, czyli tak zwanćj kontrasskuracyi; inaczój je- 
dno miasto spalone może przywieść o upadek To- 
warzystwo rozwijające się dopićro i nie mające 
znacznych fanduszów. 


Zabiera głos p. Wincenty Kirchmayer, wyjaśnia- 
jąc dwie oddzielne kwestye w głosie poprzednika 
poruszone. Co» się tyczć przypuszczenia miast do 
Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia, nie jest 
przeciwny temu w zasadzią ogólnćj. Lecz rozróżnić 
należy naturę Towarzystwa wzajemnój asekucacyi, 
od Towarzystw w celu spekulacyjaym utworzonych: 
Towarzystwo wzajemnego ubespieczenia może być 
zawiązane między takiemi, którzy jednakową dają 
rękojmię, nie co do wysokości, lecz co do pewno- 
Ści; inaczój wielka byłaby niesłuszność co do wza- 
jemności, a dający pewniejszą rękojmię musieliby 
odpowiadać i ponosić ciężary za dających mnićj 
pewną lub nie dających żadnćj. Rękojmia dawana 
przez właścicieli realności w miastach a we wsiach, 
nie jest jedaakową. Co się tyczy drugićj kwestyi, 
to jest tak zwanego podziału niebezpieczeństwa 
przez kontrasekuracyę w innych Towarzystwach, 
taka kontrasekuracya Towarzystwa wzajemnego u- 
bezpieczenia względem Towarzystw spekulacyjnych 
przedstawia więcćj możebnych szkód niż korzyści; 
albowiem nietylko przemienić może Towarzystwo 
wzajemnego ubezpieczenia na agenturę Towarzystw 
obcych spekulacyjnych, ale nadto narazić Towarzy- 
stwo na wielkie straty przez możebne bankru- 
ctwo jednego z Towarzystw z któróm złączyło 
się kontrasekuracyą. — Zdanie to popierają pano- 
wie Erazm Niedcielski i Trojacki, oraz przedsta- 
wiają, że przypuszczenie miast zaraz przy za- 
łożeniu Towarzystwa, jest zbyt hazardowne. — 
Pan Lsonard Wężyk jest za przypuszczeniem 
miast i przytacza z tego korzyści, a p. Szumańczo- 
wski wnosi, aby miasta miały zabezpieczenie tylko 
względem siebie i oddzielną solidarność. — P. Fr. 


polemiki piśmiennój, zle tém żywszą ustną. Pole- 
mika, wypadki r. 1848, rozprawy sejmowe w Wie- 
dniu i Kromieryżu, przekonały Gołachowskiego, 
że jeszcze niedokładnie zrozumiany, że nie wszy- 
stko wypowiedział, Zasiada powtórnie do pracy, 
dniem i nocą sobie nie folgując, i pisze niby inny 
autor, dzieło pod napisem: Rozbiór kwestyi wło- 
ściańskie) W. i Polsce, Rozmiary dużo więk- 
sze tego dzieła, konieczne powtarzania, tru Jności 
niezmierne jakich w rozszerzaniu się doświadczyła, 
były może po”oć*m że równie jak pierwsze roz- 

owszechnicnćm nie zostało, Książki do 800 k»rt 

itym drukiem obejmującćj nie każdy dooczytał, 
zwłaszcza kiedy na pierwszych pięciuset kartach 
spotykał już dawnićj, tylko obszernićj omówione 
myśli; ale ktokolwiek miał cierpliwość pójść dalej, 
znajdzie Odniesienie do nsjwyłszych zasad teoryj 
politycznych które świat dzielą, i wskazanie na- 
stępstw do których konsekwentnie jedne i drugie 
doprowadzić muszą.“ » 

Tu biograf jasno wykłada koleje naetępstw 
z uiwięconój zasady o osobowości Boga i indy- 
widualacści człowieka, i z przeciwnój teoryi pan- 
teistyoznego błędu, który wkroczył nawet w dzie- 
dzirę pclityki, Gołuchowski stosując ten sposób 
zapatrywania się do kwestyi włościańskićj, pra- 


gnął największój wolności w układach, przekonany |iż rzetelnego rozbratu 


że interes stron obydwóch najwłaściwsze onój poda 


CZAS z Piątka 9 Marca 1860. 


Paszkowski zarzuca, iż poprawka ta przeciwna jest 
zapadłćj już uchwale względem solidarności. 

P. Karol Kaczkowski przemawia przeciw przy- 
puszczęniu miast do Towarzystwa a uważa to za 


(szkodliwe; dalój zwraca uwagę Zgromadzenia, iż 


w Czasie zamieszczane są listy (z Taraowa) prze- 
mawiające za przypuszczeniem miast i mogące zro- 
dzić nieufność ku Towarzystwu; mnisma przeto, 
iż Zgromadzenie powinno wpłynąć na Czas, aby 
listów takich nie umieszczał. — Hr. Henryk Wo- 
dzicki odpowiada, iż byłoby bardzo niestósownóm 
i smutnóm, gdyby Zgromadzenie Ogólne chciało 
się przyłożyć w czómkolwiek do Ścieśnienia opinii 
publicznój, a jeżeli ktokolwiek uważa zdania wy- 
rażone przez korespondenta z Tarnowa zą nieu- 
gruntowane lub niesłaszne, ma wszelką swobodę 
odpisać na nie i mylność ich wykazać. — Zgroma- 
dzenie ogólne przychwala temu głosowi powsze- 
chnym oklaskiem. Pij” 

Mniemamy, że względem przemówienia p. Ka- 
rola Kaczkowskiego niepotrzebujemy żadnych z na- 
szćj strony czynić uwag. Powiemy jedynie w ogó- 
le w obronie swobody opinii publicznéj, że jawne 
w jakikolwiek sposób wypowiedzenie zdania naj- 
mylniejszego, mogąc wywołać odpowiedź dowo- 
dzącą mylnoś'i tego zdania, czyni je daleko mnićj 
szkodliwóm; nierównie szkodliwszóm jest mylne 
zdanie cicho nurtujące i nie podsjące ani sposo- 
bności do wykazania jak jest błędnóm, ani nawet 
możności pochwycenia go, wywrócenia i wskaza- 
nia prawdy. Powtarzamy, iż mówiemy to w ogóle 
w obronie swobody opinii, nie stosując tego ani do 
listów z Tarnowa, ani do przemówienia p. Karola 
Kaczkowskiego. * 

P. Zyblikiewicz przedstawia, że jakkolwiek jest 
za zasadą przypuszczenia misst do Towarzystwa 
wzajemnego ubespieczenia, lecz pod względem fi- 
nansowym widzi niebespieczeństwo rozciągnienia 
asekuracyi na miasta w pierwszych zaraz chwilach 
zawiązania się Towarzystwa. Jakkolwiek bowiem 
niektórzy utrzymują, iż miasta większe przynoszą 
korzyści niż szkody Towarzystwu asekuracyjnemu 
w dłuższym przeciągu czasu; wydarzyćby się jednak 
mogło, że zaraz w pierwszym roku poniosłoby ja- 
kie z miasteczek szkodę przez pożar na parękroć- 
stotysięcy złr., a wyczerpawszy zupełnie fundusz To- 
warzystwa, który w pierwszym roku zaledwie mo- 
że 200,000 złr. liczyć będzie, przywiodłoby go o 
upadek. Jako przykład przytacza Brody. Mniema, 
iż przyjąć trzeba $ Sty projektu statutowego, któ- 
ry w zasadzie mie wyłączając miast, przyjęcie ich 
do późniejszćj odkłada chwili. 

Jako konkluzyę rozpraw nad tém pytaniem przy- 
jęcia miast do Towarzystwa wzajemnego ubespis- 
czenia, czyni p. Karol Rogawski następujący wnio- 
sek przez wiela członków podpisany: Zgromadze- 


nie uchwala w zasadzie przypuszczenie miast do 
Towarzystwa wzejsamnego ubospieczenia. LECZ pole- 


ca przyszłój Dyrekcyi Towarzystwa zbadanie dokła- 
dne tój sprawy i przedłożenie Towarzystwu spo- 
sobów przeprowadzenia tój uchwały. — Wniosek ten 
poddany pod wotowanie, przyjęty został jedno- 
myślnie. 

Z powodu podniesionego przez hr. Kazimierza 
Starzeńskiego pytania, aby właściciele ziemscy, 
członkami Towarzystwa będący, mieli prawo wła- 
sności swoje w Towarzystwie ubespieczać, krótka 
rozpoczyna się dyskusya, w którćj biorą udział hr. 
Jan Załuski, baron Larysz, Zygmunt Kozłowski. 

Następnie p. Fr. Trzecieski podnosi nową kwe- 
styę, tyczącą się zabespieczenia w Towarzystwie 
szkód przez gradobicie zrządzonych, i czyni wnio- 
sek: aby ma przyszłe Zgromadzenie wygotowano 
projekt də ubespieczeń od gradobicia. — P. Morski 
pragnie aby ubespieczenie od ognia rozciągnięto 
do lasów, a p. Szybalski aby także było ubespie- 
czenia bydła od zarazy. —P. Darowski jest przeci- 
wny połącieniu wraz z zabespieczeniem ogniowóm 
asekuracyi od gradobicia; lecz pragnie, aby przy- 
szła dyrekcya wygotowała w tym celu projekt. — 
P. Trzecieski popiera swój wniosek, twierdząc, że 
zadaniem Towarzystwa jest przyjąć wszystkie aso- 
kuracye, i że odebrał żądania przeszło od 30tu 
członków o rozszerzenie zabespieczenia do szkód 
od gradobicia. — P. Franciszek Wiesiołowski czyni 
uwagę, czy wykluczając z zakresu asekuracji za- 


rozwiązanie. Ponieważ jednak i ukaz roku 1846 i 
wypadki zaszłe w sąsiednich krajach wskazywały, 
iż bez wyroku władzy rozwiązaną nie zostanie, 
podaje sposoby, aby zmiana nastąpiła bez po- 
gwałoenia kardynalnych praw spółecznych , a prze- 
cięła odrazu sztusznie obadzony antagonizm po- 
między dwoma najważniejszemi u nas narodu war- 
stwami. 

Pisma te zwróciły na siebie uwagę rządu ro- 
syjskiego. Autora zawezwano do zasiadania w Ko- 
mitecie do interesów włościańskich utworzonym 
w Komisyi Rządowój Spraw wewnętrznych. 


Gołuchowski por rsio „tych zajęć publicznych 
i obszernego przedsięwzięcia gospodarskiego w jaki 
wszedł oststniemi lsty, a które wymageło oałko- 
witego oddania się— 0oTAz bardziej stawał się zamy- 
ślonym, i unikającym toWarzystwe. Ci oo go znali 
bliżój domyśl:li się, że Nowa gotowała się w nim 
praca. 

„W r. 1854 — powiada biograf — wyzuał mi 
w poufaćj rozmowie, że dochodząc lat 60, niepe- 


wny przyszłoś i, czuje» że powołania swego jo- | fo 


szcze niedopełnił. Ż» filozofia była jego zawodem, 
że im bardzićj nowa szkoła Hegla weszła na boz- 
droża, tóm bardzićj jest Jego obowiązkiem widząc, 
pomiędzy filozofię a obja- 


praw wy 


bespieczenia od gradobicia, nie będą członkowie 
pozbawieni możności asekurowania się w innych 
Towarzystwach.—Hr. Wodzicki wyciągając konklu- 
zyę z dotychczasowych rozpraw w tym przedmio- 
cie, stawia wniossk: Zgromadzenie uchwala: aby 
przyszła Dyrekcya Towarzystwa ogniowego zajęła 
się wypracowaniem projektu ubespieczenia od gra- 
dobicia. Wniosek ten przyjęty zostaje przez Zgro- 
madzenie, lecz z poprawką p. Skulimowskiego, 
aby przyszła Dyrekcya zbadawszy ten przedmiot 
orzekła: czy jsst korzystnóm dla Towarzystwa o- 
gniowego zawiąrywać Towarzystwo ubespieczenia 
od gradobicia? a rozstrzygoąwszy to twierdząco, 
wypracowała stósowny projekt statutu. 

P. Franciszek Paszkowski wskazuje nowe pyta- 
nie i wnosi, aby Zgromadzenie chciało zastanowić 
się: czy warunek odbudowania zniszczonych przez 
pożar budynków, ma być zamieszczony w statucie. 
Lecz p. Zyblikiewicz przedstawia, iż od czasu wy- 
brania Komisyi statutowej wnoszenie nowych kwe- 
styj do rozstrzygania przez Zgromadzenie, należy 
do tój Komisyi; lecz będąc dopiero przed południem 
wybraną, nie miała czasu rozważyć, jakie pytania 
przedłożyć pod obrady Zgromadzenia. Wnosi prze- 
to aby posiedzenie odroczyć do jutra i dać czas ko- 
misyi do sformułowania pytań. O godzinie 1ićj 
wieczór prezes odracza obrady do dnia następnego 
i zamyka posiedzeaie, a hr. Hanryk Wodzicki jako 
członek Komitetu wzywa członków Komisyi, aby 
zebrali się w bocznej sali i ukonstytuowali. Lecz 
przed zamknięciem posiedzenia odczytuje p. Fran- 
ciszek Wiesiołowski projekt adresu Zgromadzenia 
do p. Franciszka Trzecieskiego, którego jednak wrę- 
czenie odłożone zostaje do dragiego Zgromadzenia 
walnego. 


Wiedeń 7 marca. Wczorajsza Gaz. Wiedeńska 
takie czyni uwagi nad patentem i postanowieniem 
cesarskiem względem powołania nadzwyczajnych 
członków do Rady Państwa: 

„Nakazane rzeczonym patentem cesarskim utwo- 
rzenie zwiększonej Rady państwa, jest aktem tak 
daleko sięgającym, że go należy uważać jako jedną 
z najważniejszych epok w dziejach wewnętrzego ro- 
zwoju Austryi. Tym sposobem powstaje organ cen- 
tralny dla najwyższych i powszechnych spraw mo- 
narchii, a w którym sami mieszkańcy mają wziąść 
udział przez wybranych reprezentantów, i który 
podnosząc zasadę jedności państwa do znaczenia, 
czyni zarazem jak należy zadość właściwej działal- 
ności żywotnej wszystkich z osobna części pań- 
stwa. 

„Akt ten ustawodawczy jest wskazówką. zam- 
knięcia dzieła organizacyi, rozpoczętego obradami 
nad erdynacyą gminną. Można już za jego pomo- 
cą mieć w całej rozciągłości pogląd na drogę, jaką 
sobie rzad wytknął. a która w zarysach wsKAZaną 
była w programacie z d. 20 sierpnia. Ludy Au- 
stryi są teraz w stanie poznać zasadę, mającą być 
kierowniczką organizmu państwa. Wszędzie i po 
wszystkich miejscach przyznany ma być mieszkań- 
com udział w sprawach publicznych i wolne pole 
do współdziałania w interesie własnym. Przestrze- 
gając ściśle jedności państwa, jako najwyższego pra- 
widła, zamierzono uczynić zupełnie zadosyć wielo- 
rakim a szczególnym właściwościom każdego z o- 
sobna kraju koronnego. Uniknie się przy tćj sposo- 
bności nowych prób i zuchwałych skoków, i owszem 
to co już istnieje, przerobione i rozszerzone, 1astoso- 
wać się ma do zamierzonego celu. 

„Dla spraw obejmujących monarchię w całości 
jój, dla interesów, które są wspólnemi i takiemi 
pozostać muszą, daną będzie Radzie Państwa roz- 
szerzona organizacya w tym dachu, jaki już pod- 
czas jój utworzenia w moc patentu z d. 13 marca 
1851 r. snuł się w myśli prawodawcy. Kiedy w sta- 
łej Radzie państwa tkwi charakter urzędowy, któ- 
ry jój i nadal pozostaje do czynności bieżących, 
zwiększona Rada Państwa przyjęciem w siebie wy- 
branych niezależnych żywiołów, podniesioną zostaje 
do znaczenia korporacyi, która tak dla rządu jak i 
dla rządzonych będzie rękojmią, że na żadną stro- 
nę szala nie przeważy, że wszystkim poddanym 
państwa równą miarką mierzone będzie. Jest ona 
jakoby ucieleśnieniem całości państwa, a zarazem 
przez skład swój wyobraża w obec rządu większe 


dę rozumu z objawieniem. Mówił do mnie godzin 
kilka x takim zapałe«, podniosłoś ią, z miłością 
narodu któremu zdrowy chciał podeć pokarm, iż 
tę chwilę do najparciętniejszych moj:go życia za- 
licza. Prosiłem aby n'eod ładając, to co mówił 
równia zwięźle napisał. To być nie może odpowie- 
dział, musi być dzieło zupełne opatrzone apara- 
tem naukowym dla powagi, aby nierozumiano, iż 


nie idą w trop Zə nauką, jestem oboy dzisiejsze- | ou. 


mu stanowisku. Pracował coraz więcój, aż dusza 
cbjąć niemogła uczuć i myśli, które niş miotały 
i dnia 6go listopada 1856 r. zaczął pisać dzieło 
filozoficzne, które winno usprawiedliwić dawane 


mu zwykle filozof: imie. Skończył 16go ozerwoa 
1857 r. Przez siedm miesięcy niodostgpa i zam- 
knięty, pisał po 15 godzin dziennie. jekawy ten 
manuskrypt, Na tórym poprawek prawie niems, 
wyraźnym, silnym napisany charakterem, wskazuje 
sposób jego pracy. Breoz osła wylała się naraz z tój 
potężnój głowy: 
następnie dopiero robione. Część pierwsza obejmoje 
Historyczne rozwinięcie głównych systematów filozo- 
znych od Kanta do naj ch czasów. 
sam systemat filozoficzny w 88 rozdziałach. Całość 
ma tytuł: Dumania nad najwyższemi zagadnienia- 
mi ozłowieka. Manuskrypt gotowy do druku prze: 
szedł cenzurę i ma wyjść wkrótoe na widok pu- 


kazać zgo- | bliczny.* 


odział na rozdziały i paragrafy, | ch 


Drugs | bli 
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i mniejsze części tworzące monarchię. Już przez to 
samo, że przekazane ma sobie układanie budżetu 
i sprawdzanie rachunkowego bilansu państwa, na- 
biera łącznie z istniejącą już komisyą długów ps3ń- 
stwa wagi jak największej ze względu na przyszłe 
uregulowanie i uporządkowanie finansów w Au- 
stryj. 

„Tak jak zwiększona Rada Państwa staje się 
w pierwszym rzędzie wyrazem ogólnych interes" 
podobnież potrzeby miejscowe znajdą dla siebie 
obronę w mniejszych i większych zakresach, za po- 
mocą samoistnego życia gminnego. Nie tylko pań- 
stwo całe, lecz i większa część krajów je składają- 
cych rozróżniają się i urozmaicają obyczajami, ję- 
zykiem, zatrudnieniem i położeniem geograficznem. 
Stosunkami temi zajmować się mają zgromadzenia 
miejscowe, wyłącznie swoją własną obejmujące zie- 
mię. Między niemi a organem centralnym stają re- 
prezentacye krajowe na straży historycznego zna- 
czenia każdego kraju koronnego. W ten sposób 
wszystkie słuszne żądania zaspokejona być mogą, 
wszystkim rzeczywistym interesom i wszystkim pra- 
wym działaczom w życiu publicznóm nastręczy się 
sposobność wydobycia się. Wszelka siła duchowa 
i materyalna zyskuje możność znalezienia zakresu 
działania w tych ramach, każda prawna zbawienna 
dążność ma sobie przyznane miejsce, a każdy ruch 
swobodny znajdzie utorowaną drogę. 

„Przez zapewnioną peryodyczność i kom petencyę, 
najwyższa ta korporacya obradująca wprowadzoną 
zotaje stale w życie publiczne, a na dowód wyra- 
ány, jak dalece rząd pragnie mieć ją dla pomocy, 
zwiększona Rada Państwa ma już za parę mie- 
sięcy wejść w życie i zająć się już sprawdzeniem 
budżetu na rok 1861. Ponieważ patent JCMości 
nakazuje, aby w miarę tego jak sejmy krajowe bẹ- 
dą powoływane, wybór członków do zwiększonćj 
Rady Państwa mających reprezentować osobne kra- 
je, przez też sejmy się odbywał, przeto konie- 
czne tymczasowo zamianowanie tych członków 
znajdzie w tem naturalae ograniczenie. 

„JCMość objawił więc ponownie myśl kierującą, 
a rząd Jego iść za nią i trzymać się jćj będzie. Ma 
on zachowywać i dalej wyrabiać, łączyć dziedzictwo 
historyczne z potrzebami nowszych czasów, zasta- 
rzałe — lecz uznane za dobre i dające się wykształ - 
cić— przeobrażać dla celów obecnych; ma on wszy- 
stkim słusznym wymaganiom uczynić zadosyć, ale 
niedopuścić uszczuplenia tych wzniosłych intere- 
sów, których jest wyobrazicielem; m» on zjedno- 
czyć du:ha ścisłego prawnego porządku z prawną 
wolnością. Dla tego wolno mu jest spodziewać się, 
że wszyscy, którym na prawdę idzie o dobro pań- 
stwa, wspierać będą usiłowania jego, dopomagać 
jego dążeniom i starać się o sprowadzenie pomy- 
ślnych skutków. Jest wiele do zrobienia i to cięż- 
kiego, lecz da się to dopiąć „połączonemi siłami !* 

— Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości 
wydane świeżo mówi, że gdy rząd sardyński po- 
stanowił, aby w prowincysch lombardzkich, które 
przeszły pod panowania jego, wyroki trybunałów 
cywilnych austryackich mogły być egzekwowane je- 
dynie na podstawie tylko tymczasowego wyroku 
tamecznych trybanałów, przeto ministeryum spra- 
wiedliwości porozumiawszy się z ministerstwem 
spraw zagranicznych oświadcza, że co się tyczy 
wykonania wyroków prawomocnych w Lombardyi 
zapadłych, o ile to wykonanie odnosi się do po- 
siadłości państwa aastryackiego, takowe stósować 
się ma do przepisów z d. 22 stycznia 1853 r. wy- 
danych w przedmiocie egzekucyi z wyroku trybu- 
nałów sardyńskich. 

— Mianowani zostali pułkownikami, podpułko- 
wnicy: Gustaw Mikessich, dowódzca 46 pułku ks. 
Aleksandra Heskiego; Franc. Adler de Adler- 
schwung, dow. 65 pułku Arcyks. Ludwika Wikto- 
ra; Henryk Widenmann, dow, 71 pułku W. Ks. 
Leopolda Tosk: Antoni Krebs de Starmwal', dow. 
T4 pułku hr. Nobili; Edward Salković de Kralić, 
dow. 8 pułku granicz. Gradyskańskiego; bar. Ka- 
rol Simbschen, dow. 8go pułku ułanów Arcyks. 
Fer '. Maksymiliana. Dotychczasowi dowódzcy zwi- 
niętych pułków dragońskich 4go i Sgo, imienia o- 
bu W. Książąt Toskańskich, pułkownicy Ludwik 
ks. Hohenlohe-Langenburg i Karol Netzer de Still- 
thal, przeniesieni zostali na stan rozporządzalności. 

ma ma 


Zaledwo ukończył tę pracę — choroba żony przy- 
kuła go jedynaście miesięcy do łoża jéj boleści — 
był on przedews:ystkjem człowiekiem cerca i obo- 
wiązku. Ani stosunki spółeczne, ani interesa, ani 
nawet ruch przez świeżo zawiązane Towarzystwo 
rolnicze obudzony, rispotrafiły go oderwać od 
tego, 0% uważał za pierwszy moralny obowiązek. 
Silne ciato uległo natężeniu myśli i uczuciom ser- 
„ Ośmnastego listopada 1858 r. po krótkiej cho- 
robie, H poddaniem sią Bogu, opatrzony na wła- 
sno sie taa 46. Sakramantami, nie umarł — zstąpił 
do grodu, zwołąwszy wprzódy oełą gromadę i tło- 
macząc jéj sprawiedliwe i pełne miłości a energi- 
czne postępowanie. — W końcu w tych słowach 
zamyka żywotopisarz treść charakteru i przymio- 
tów zmarłego męża: 

i „Większego miłośnika swej ojczyzny nieznałam. 

RPSZEgO sasiada, stalszego przyjaciela niebyło. 

mowa nigdy nieprzeszła przez usta jego, a ko- 
any, szanowany, niębył on w pospolitem zna- 
czeniu wyrazu popularnym. Dla czego? Bo był prze- 
away prądowi, którym szła obłąkana opinia pu- 
Düozna, Ale ox newykł we wszystkiem osobę swo- 
J4 poświęcać; niegonił zatem, co poklask, ale 09 
pożytek przynieść mogło.“ 
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— Rozporządzeniem J. C. Mci z dnia 21go lute- 
go flotylla dunajska przyłączoną została od dnia 1go 
marca do marynarki wojenrćj. Ponieważ takaż fl v- 
tylla na usługach weneckich i na jeziorze Garda 
przydzieloną została do marynarki wojennćj jeszcze 
w grudniu r. z., przeto komenda marynarki łączy 
już w sobie teraz wszystkie oddziały żeglugi. 

— Postanowieniem J. C. Mości z d. 21 lutego 
nakazanem zostało zaprowadzenie niejakich zmian 
w artyleryi polowój; a mianowicie pułki artyleryj- 
skie N. 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8 i 9 wcielone będą do 
korpusów piechoty, 12ty do korpusu jazdy, Óty i 
llty jako rezerwa. Wszystkie 12 pułków artyleryi 
mają się składać tak podczas pokoju jak i wojny 
z następujących 10 bateryj: pułki artyleryi przy 
korpusach piechoty z 3ch bateryj 6-funtowych pie- 
szych, 3ch batsryj konnych, 1ćj lekkićj 12 fonto- 
wćj, 2ch zwyczajnych 12-funtowych, 1 bateryi hau- 
bic. Pułk arty]. przydzielony do korpusu jazdy z 8 
bateryj konnych, 2ch lekkich 12 fantowych. Pułki 
artyleryi rezerwowój składać się będą z 6:iu ba- 
teryj konnych, Żch lekkich 12-fantowych, 16j zwy- 
kłój 12-funtoxéj i 1éj bateryi dłagich haubic. 

Prusy. 

Korespondeni nasi z Berlina i Poznania donie- 
sli już byli o przedłożeniu w obu Izbach sejmu 
pruskiego przez księcia Wilhelma Rxdziwiłła i d2- 
putowanego Morawskiego wniosków w wiadomćój 
sprawie Towarzystwa kredytowego ziemskiego w W. 
Księstwie Poznaństiem. Zamieściliśmy wnioski te 
również, lecz brak miejsca niedozwolił nam z319- 
czyć do nich równocześnie metywów, które obja- 

niają tę smutną sprawę, wykazując, 3 przynajmniej 
Wskazując całą jej donośność. Dajemy motywa te 
w skróceniu jako komentarz do zrozumienia do- 
ładnego tej sprawy. 

Towarzystwo kred. ziemskie utworzone było 
W Poznańskiem r. 1821, a następnie rozszerzone 
1842 r. Qzyniło ono dotychczas wszystkim waru |- 

om istnienia swego zadosyć; administracya wybra- 
na przez stowarzyszonych psłoiła i pełni obowiązki 
swoje wzorowo, wypłaty odbywają się punktaal. 
nie, fundusz zapasowy wzmógł się znacznie, a li- 
sty zastawne stoją wyżćj niż listy wszystkich in- 
nych towarzystw w państwie pruskiem. Rząd je- 
dnak bez żadnych powodów odmówił nadal rozsze- 
rzenia towarzystwa, a natomiast założył inne to- 
warzystwo dawszy mu statuta i administracyę jego 
powierzywszy urzędnikom. Następnie chciał oba te 
towarzystwa zlać w jedno, przez coby dawne towa- 
rzystwo pozbawiło się oszczędności kapitał zapaso- 
wy stanowiących i straciłoby prawo własnego za- 
rządu. O ile więc właściciele amortyzują dawne 
długi, mogą nowe zaciągać tylko w nowem stowa- 
rzyszeniu, klęski zas ostatnich lat 10 wymagają za- 
silenia kredytsam. Statut nowego towarzystwa jest 
wszakże tego rodzaju, że nikt dobrowolnie do nie- 
80 nie przystępuje, chyba spowodowany ostatecz- 
nością. Listy też jego zastawne stoją bardzo nisko. 

Statut nowego towarzystwa zastrzega, że wła- 
ściciele bądź całych dóbr bądź ich części nie mo- 
8ą bez przyzwolenia ministra spraw wewn. przystę- 
Pować do towarzystwa, bez względu, czy nabyli 
dobra lub spadkiem je otrzymali, a dyrekcya ma 
Prawo w takim razie bszwzględnie żądać zwrotu 
Pożyczki. Ponieważ zaś mieszkańcy księstwa są 
W licznych stósunkach pokrewieństwa z mieszkań- 
tami innych części Polski, i skutkiem podziałów 
lub układów familijnych Polacy „innych części kra- 
lu stają się często właścicielami całych dóbr lub 
tięści onych w księstwie, przeto przypadkowy ten 

iał ich w posiadaniu ziemi w księstwie, zmusza 
do berzwłocznego wystąpienia dóbr z towarzystwa. 
tat przeto nadweręża prawo własności ograni- 
Gając nabywanie dóbr w księstwie tylko do podda- 
Lych pruskich. Motywa wniosku nie wymieniają, 
żę nstęp ten statutu ma na celu wywłaszczenie 
Polskich właścicieli ziemi. ; 

Daléj powiada statut, że towerzystwo w razie 
lieuiszczenia się dłużnika, może jeżeli zechce, na- 
Wet jego ruchomy majątek zabrać, nie pytając © 

ezpieczeństwo pożyczki hipoteczne, przez co tow8- 

stwo traci swoją cechę kredytu realnego; może 
Ono żądać zwrotu kapitału w przypadku chybienia 
taty procentu, przez co towarzystwo zamiast nieść 

moc swoim członkom, drobnych i rei w 
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należycie 
to jest do 
kich przypądk 
jako nieod 
poda urzę 

niejszym zaś Ą r y 
ciągi bezpieczni jeszcze § 11 statutu, który roz 
stnika towarzystw 
w braku fanduszą reze 


do pierwszego lepszego majątku rościć sobie żąda: 


łem się od rozbierania z p. posłem austryackim 


J. Russell, podziela wszakże nadzieję, którćj sta- 
łem się tłomaczem twierdząc, że jeżeli różnica za- 


zdania, nie jest jednakże koniecznością gdy honor 


ciu Motternichowi, który nic nie zarzucił traf ości 
mego wnioskowania, że rząd cesarski ma teraz 


tarza stanu Królowćj W. Brytanii; może on mia- 
nowicie z swobodą, jakićj nieposiadał w tym sa- 
mym stopniu przed wymianą owych wyjaśnień, 
rozbierać sposób załatwienia, jaki w sobie propo- 
zycya owa mieści. 


cemi podstawę naszych instytucyj i jak miałem 
zaszczyt donieść JW. Panu w d. 30 
libyśmy powodu zaprzeczać zbawiennego wpływu 
jego w zastósowania do innych krajów. Uznajsmy 
z drugićj strony że życzenie ludów objawiło się 
w sprawach włoskich z wielką powagą, i to wła- 
śnie życzenie mieliśmy na uwadze, dając lojalnie 
poznać Austryi trudności według nas niezwalczone, 
na jakie napotkałoby wykonanie literelne warun- 
ków z Villafranca i z Zirich. 


jaki byłby skutek propozycyj gabinetu londyń- 
skiego? Oto wywołać nowy wyraz teg» życzenia 
z przyzwoleniem Francji i Anglii w sposób taki, 
iżby ten objaw otrzymał za poprzednią zgodą dwóch 
tych mocarstw, moc pod pewnym względem usy- 
stematyzowaną i uprawnioną. Rząd cesarski zbadał 
dojrzale położenie, w jakieby go podobna ewentu- 
alność wprowadziła i pozostał przekonanym, że 
niezdołą inaczój oswobodzić się z odpowiedzialności 
moralaćj, prócz gdy zasada powszechnego głosowa- 
nia, stanowiąca własną jego podstawę, stanie się 
również | 
Włoszech. Na każdym innym grancie udział Fran- 
cyi jawną byłby niekonsekwency, na którą się; 
rząd jéj narażać niemoże. [o więc zmuszeni je- | zakupywania stopni oficerskich 
steśmy uważać za bszwzględną konieczność, Anglia | 
nie sprzeciwiając się aby rządy ustanowione de, 
facio w $rodkowych Włoszech uznał 
riedoradza im jednak tego. Wiemy nadto że rządy | Rzekł os, że zamysły rządu przeciwne śą wciele- 
te ze wstrętem tylko przystałyby na nosy objaw jniu Sabaudyi Austrys, Prusy i 
woli narodu, który uważają za 
gacy Podać w podejrzenie wartość i szczerość da- 
wniejszych objawów. 


konieczności rozważenia starannie 
jakich doprowadzić nas może bezwarunkowe przy- 


jeżeli mamy prawo i obowiązek 


CZAS z Piątku 9 Marca 1860 — 


pragnie towarzystwo to złączyć z nowóm, i bez ponosić ciężary wojny. Anglia przeciwnie mogła 
względu na umorzenie części długu zaciągniętego nieszkodząc własnym interesom, pozostać w poło- 
w dawnóm towarzystwie, dozalać podnosić z no- żeniu wyczekującem. Chroń mnie Boże abym są- 
wego towarzystwa o szóstą część wartości dóbr  dził, że m okaże się obojętną na szczęśliwe 
wyżćj nad dawną pożyczkę. Wniosek żąda prze- | lub nieszczęśliwe skutki próby, do udziału w któ- 
dłużenia dawnego towarzystwa, zamiast zlania goprój mas wzywa, locz powiem tylko zgodnie z na- 
z nowóm, jak to rząd nakazał. ME turą rzeczy, przypuszczając że czyliby próba ta nie- 
Motywa te dostateczne są dla wykazania, iż sta- | powiodła się w samych Włoszech, czyby wywołała 
tut nowego towarzystwa daje władzy urzędniczéj | kryzys europejską, Angla mogłaby zawsze ograni- 
w rękę mnóstwo środków dowolnych do rozrzą-|czyć się na roli prostćj spektatorki. Zdanie to by- 
dzania własnością prywataą i stósowania surowsze-|łoby zapewne mniej łatwóm dla Francyi; mamy 
go lub łagodniejszego przepisów statutu wedle chwi-|więc prawo niechcąc się sprzeciwiać życzeniom 
lowój woli lab względów politycznych. Zasady po-| Włoch środkowych, a tem mniej jeszcze narzucać 
łożone w statucie nowego towarzystwa kredytowe: | załatwienie, radząc się własnćj dogodności, mamy 
go nieistnieją w żadnóm inném towarzystwie kre- | prawo powtarzam, zajmować się daleko więcćj niż 
dytowóm w państwie pruskióm, ani nawet nieod-|to Angli czynić potrzeba, żywięłami porządku we- 
powiadają prostym pojęciom o prawie własności. | wnętrznego i pokoju zewnętrznego, zawartemi w 
Francya rozmaitych rozwiązaniach, jakie otrzymać ma wielki 
py KG problsm, trzymający dziś umysły w zawieszeniu. 
Depesza francuzkiego ministra spraw zagranicz- | 


l „Rząd cesarski p. hrabio! w imie usług ja- 
nych do hr. Persigay posła francuzkiego w Lon- | kie oddał i w imie interesów niewyłącznie osobi- 
dynie, datowana z Paryża d. 24 lutego brzmi na- 


stych sądzi mi:ć prawo udzielenia niektórych rad 

stępnie : rat Sardynii, a lojalność jego nakazuje mu określić 

„Panie Hrabio! Miałem już zaszczyt załączyć Cij pod pewnym względem środki poparcia, jakiego 

dwie depesze, które hrabia Rechbsrg przesłał ks. | mogłby udzielić tćj lub owćj kombinacyi. Złudzenia 

Metternichowi, a które zawierają odpowiedź gabi-|w przedmiocie tak ważnym byłyby niebezpiecznemi 

netu wiedeńskiego na wyjaśnienie, jakie Cesarz | dla Włoch a ubliżającemi Francyi; rozwijać je, nie 
rozkazał mi donieść do udzielenia propozycyj wy- 


jest chcieć przymuszać wolność Włoch, jest to wprost 
szłych od rządu Królowćj W. Brytanii. Wstrzyma- | domagać się jéj dla Francyi i oswobodzić poprze- 


dnio jéj działanie w przewidzenia ewentualności, 
w których jéj interesa mogłyby jéj stanowczo na- 
kazywać trzymanie się na uboczu od zawikłań, 
którychby nadaremnie pragnęła oszczędzić sprzy- 
jaźnionemu z sobą narodowi. Rząd cesarski uważa 
przeto za potrzebne rozmówić się z całą otwarto- 
ścią z gabinetem turyńskim, zwrócić jego najbacz- 
niejszą uwagę na następstwa jego postępowania, 
jakie wolno mu z resztą obrać i pozostawić mu 
w pewnym względzie wybór pomiędzy dwoma sy- 
stomami. W tym to celu przesłałem baronowi Tal- 
leyrand depeszę, którćj odpis znajdziesz tu załą- 
czony, a który upoważniam JW. Pana odczytać 
lordowi J. Russell wraz z niniejszą. 

„Przyjmij p. hrabio! zapewnienie wysokiego me- 
go poważania. (podp.) Tkouvenel- 


ocenień, których szczerości bynajmniej niezaprze- 
czam, lecz które zbyt się oddalają od naszego spo- 
sobu zapatrywania się, ażeby potrzebnóm być miało 
starać się je sprostować. Wolałem oddać na razie 
hołd uczuciom umiarkowania, jakie ożywiały p. 
hr. Rechberga, gdy chcąc powtórzyć te same wy- 
razy których użyłem, oświadczył iż „jeżeli ubolewa 
nad różnicą opinii obu naszych dworów co do prak- 
tycznćj wartości kombinacyi postawionćj przez lorda 


sad może a czasem musi prowadzić do odrębnego 


obu stron na tem niscierpi, aby wyniknąć z tego 
miały zgabna zajścia, od których zamiary Francyi 
i Aostryi tak są dalekiemi*. Jakkolwiek oświad- 
czenie to łączyło się z przeświadczeniem, że Austrya 
uwzględni powody nakazujące obu mocarstwom 
wstrzymać się od zbrojnćj interwencyi w środko- 
wych Włoszech, wyklucza ono przyznaję, wszelkie 
przyzwolenia ze strony gabinetu wiedeńskiego na 
korzystanie przez nas z przyznanego nam stanowi- 
ska, łecz wynika ztąd, jak to przedstawiłem księ- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Mowa tronowa Cesarza Napoleona jest najdłaższym te- 
legramem jaki dotąd na stałym lądzie by! przesłany. Dłuższe 
telegramy przesyłane bywały tylko w Ameryce. Mowa ta obej- 
mowała 1464 wyrazów, a koszta jéj przesłania do Berlina do 
bióra telegraficznego Wolffa, wynosiły około 250 talarów. 

— Ktoś w Berlinie ogłosił w pismach publicznych , że po- 
trzebuje stangreta. Nazajutrz zjawia się jakió mężczyzna w je- 
go przedpokoju i oddaje lokajowi swoją kartę wizytową. Był 
to woźnica bez służby. 

— Pisaliśmy już o poszukiwaniach w kruchcie kościoła Św. 
Marka w Wenecyi za nkrytemi skarbami nieszczęśliwego doży 
Marino Faliero, który miał zakopać tam skarby swoje 14 mi- 
lionów cekinów wartające. Tak przynajmnićj twierdził jakiś 
szperacz starych papierów, w czem zgadzą się z podaniem miej- 
scowem, iż pomieniony doża skarby swoje zakopał. Poszukiwa- 
nia w kruchcie robione nie wykryły skarbu, lecz ów szpe- 
racz twierdzi znów, że dopiero teraz zrozumiał prawdziwe zna- 
czenie posiadanego przez siebie dokumentu, i że skarby te u- 
kryte są w przedsionku galeryi prowadzącćj z pałacu doży do 
kościoła. Zdaje się przeto, że poszukiwania rozpoczną się na 
nowo. 
moes ZK. 


Przegląd polityczny. 


Depesze ielegraficzn. || i 

Marsylia 6 marca. Listy z Syoylii mówią o 
zamordowaniu jeneralnego prokuratora Meesyny, 
skutkiem napadu skrytobójczego. Za dyrektorem 
dac; oceni pocisk pękający, który dwie oso- 
y ranił. i 

Londyn 7 maros. Na wozorajszem posiedze - 
niu I:by niższćj zapowiedział Kinglake, że w po- 
niedziałek wniesie, sby Izba uchwaliła adres tej 
treści: Izba wyraża ubolewanie swcj* z powoda 
zamierzonego wcielenia Sabaudyi do Franoyi, i 
podstawą nowego porządku rzeczy wej pragnie, aby rząd zawezwał mocarstwa europej- 
j Skio do wspierania go w celu zapobieżenia temu 
wcieleniu. Sir de Liacy Evans wnosi, ADy system 
w wojsku zngiel- | 


prawo ztadać czwartą propozycyę głównego sekre- 


„Załatwienie to zgadza się z zasadami tworzą- 


„Jakiż jest w tym stanie rzeczy cel, lub raczćj 


skiem, zmienionym został. ; : 
l Na posiedzeniu Izby wyższej książę Nowonetla | 
y to także, | odpowiedział na zapytania lorda Ellenborough. 


asya otrzyma- 
ły o tem wiałomcść przez udzielenie im depesz 
lorda Russella do lorda Cowley z dnia 28 stycz- 
nia i 13 lutego. > 

Turyn 7 marca. Hr. Cavour odpowiedział pod ; 
d. 29 lutego na notę p. Thonvnela z d. 24 la- 
teg» (zamieszczoną wczeraj w Czasie). Minister 
sardyński nadmienia w tój cdpowiedzi, że gabi-| 
not turyński przyjął jaknajprzychy nićj propozycye 
rządu, który tyle ma praw do wdzięczności jego; 
mimo tego jednak przekonanym jest, że wykona- 
nie tych propożycyj napotka takie trudności, iż 
gabinet królewski niebędzie w 5t8m9 ich przeł:- 
mać, Rozwiązanie pianon przez Francyę ko- 
rzystniejszóm jest dla Włoch aniżeli można się go. 
YAB spodziewić nczajutrz po ZWsrGu pokoja w 

illefranca. Wtedy Włochy środ50we byłyby pro- 
Pozycyę dobrzy przyjęły; inacrćj rzecz się ma 
pomiędzy rządem iw obecnćj ch-ili. Sardynia przedłoży propozy:yę 
rządom Włoch środkowych, które spewne zochcą 


niepotrzebny i mo- 


„Przytoczone przezemnie uwagi stawisją nas w 
następstw, do | 
Według nas pewna i 


stanie na pro Anglii. 
a M Propozycye Angli własność zastąpienia 


modła nowa może tylko mieć 
nową zasadą trwałości i porządku, zasadę inną 
uświęconą czasem i poszanowaniem ludów; lecz 

i dopominania się 
dla siebie samych wolnego wykonywania naszych 
doktryn, nieprzyznajemy sobie prawa narzucania 
ich drugim i uważamy przeciwnie za obowiązek 


3 
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opór u ludu. Sam Papież możeby nawet mniej 
był skłonnyma przystać na taki układ, aniżeli na zu- 
pełne oderwanie się tój prowinoyi. Hr. Cavour 
mniema, że cel zamierzony przez Francyę dałby 
się dopiąć, gdyby wykonano snnetsyę Romanii 
z tem zastrzeżeniem, iż król Sardyński uznaje 
zwierzchnictwo Papieża i obowiątuje się stanąć 
w potrzebie z bronią w ręku dla obrony jego nie- 
podległości, tudzież przyczyniać się do wydatków 
Państwa Rzymskiego. Jakkolwiek wypaść mogą 
adpowiedzi krajów środkowo-włoskich, rząd kró- 
leski oświadczył tym krajom, iż je przyjmie bez 
oglądania się. Jeteli Toskania wyrazi się za przy- 
wróoeniem autonomii swojćj, Sardynia otwarcie 
chce dopomódz do przełamania zawad stojących 
temu na przeszkodzie. podobnyż sposób po- 
stąpi sobie Sardynia względem Rom:nii, Modeny 
i Parmy. Jeżeli przeć wnie prowincze te raz je- 
szcze objawią w sposób tak uroczysty stałą wolę 
awoją połączenia się z Piemontem, natedy nie 
będzie się on temu dłażćj opierał. Piemont nie 
mógłby tego ani chcieć ani zrobić. Jeżeliby rząd 
sırdyński z góry już przypuścić chciał ewortual- 
ność przyłyczenia, wziąłby na siebie nierwierną 
odpowiedzialność. Przekoninym jest on również, 
że król odpychając żądavą anneksyę, straciłby 
wszelką powagę moralną we Włoszech i widziałby 
się ograniczonym na rządceńiu siłą. Woli on ra- 
ozój podać w niebezpieczeństwo dzieło jednego 
pokolesia, aniżeli poświęcić honor i interes kraju 
swego i doradzać królowi, aby się na niebezpie- 
ozną szansę wystawił. Hr. Cavou: zastrzegając 
sobie w innćj nocie rozbiór kwestyi nieodnoszą - 
cój się do Włoch środkowych, (zapewne kwestyi 
sibaudzkićj) kończy uwagą, że Sardynia niemoże 
się dać użyć na wyobraziciela pr-jektowanego 
rozwiązania. 


Dzisiejsze dzienniki wieczorne nie przyniosły no- 
win z dyplomatycznezo świata sięgających dalej 
jak powyżej umieszozona depesza t legraficzna o 
nocie hr. Cavsura i o rozprawach parlamentu an- 
gelskiego nad kwestyą sabaudzką. 

Wiadomość podana przez M. Herald o dymi- 
syi p. Thouv:nela i powrocie do władzy hr., Wa- 
lewskiego, nie potwierdza się dotąd. /ndćp. belge 
nie wierzy w jéj prawdziwość, a porównywając de- 
pesze ostatnie tego m'nistra utrzymuje, że według 
daty ich p. Thouvenel niebyłby już podpisał noty 
z 24go lutego, w razie gdyby nie miał być nadal 
ministrem. 

Z Taryvu donoszą 4go, że margrabia Costa de 
Beauregard (deputowany z Sabaudyi, z partyi ka- 


tolickiej, przeciwnik włoskićj polityki rządu i da- 


wniej zwolennik połączenia się z Francyą) wysła- 
ny został do Paryża z ważnemi depeszami (*ape- 
wne odnoszącemi się do sprawy sabaudzkiej). Mó- 
wią, że Fanti wróci w połowie marca z Bononii 
wraz z Farinim, i że ten ostatni obejmie wtedy 
ministeryum spraw wewnętrzcych.  Admiralicya 
w Genui otrzymała od ministeryum wojny rozkaz 
wyznaczenia pewnej liczby kapitanów okrętowych 
kupieckich, którzyby uzdolnieni byli do marynar- 
ki wojennej. 

Medyolański telegram z 6go mówi, że Perseve- 
ranza donosi o nadejścia dui.m poprzednio roz- 


'kəzów do marszałka Vsillsrt, aby był gotowym 


d> pochedu. Wieść głosi, że wojsko francuskie ma 
wracać do Francyi. Z tego wnoszą bliskie zakoń - 
czenie sprawy włoskićj. M:ałsżby to być odpo- 
wiedzią na notę hr. Cavoura, o którćj powyżćj te- 


legram donosi, a zatem miałożby to być urzeory- 


wistnieniem pogróżki gabinetu francuskiego, iż zo= 
stawi Włochy własnemu ich losowi? 

Przez Marsylię otrzymano wisdomości z Rzymu 
z 3go donoszące o wzburzeniu panvjącem w Mar- 
chii. W Viterbo wywieszono chorągiew trójkolo- 
rową. Zapewnisją, żą rząd papieski przygotowuje 
notę do moosrstw przeciw podżeguniom ze strony 
Piemontu. Naczelnicy ruchu zakarali używania ty- 
tniu i grania w loteryę, aby odjąć skarbowi część 
dochodów. Zakszu tego słuchają. 

Z Neapolu donos'ą 3go o rozwinięcia znaornych 
sił wojskowych. Wojs:o obozuje pod namiotami. 
Aresztowano kilka osób znakomitszych, a między 
innemi księcia Torella, stembelsns, lecz go zaraz 
wypuszczono ; brat jego, tudzież margr. Bells i in- 
ne osoby zostają jeszcze w więzieniu. 

Wiadomości + ary z marokańskiego tes- 
tra wojny sięgają do 4go t. m. Wojska biszpań- 
skie stojące w Tetuanie, w C:ugie i Serayllo, roz- 
poczęły równocześnie 3go t. m. ruch ku Tange- 
rowi, przeciw któremu popłynęła także flota. De- 
pesze jednak nie pod:ją bliższych szczegółów teg 
ruchu, z których możnaby powziąść jakiekolwiek 
pojęcie o planie rozpoczynającego się działania. 
Dodają tylko, iż spodziewano się. że starcie Się 
i bitwa z Maur.mi zajdzie pod Fondach, gdzie 
na obronnóm stanowisku panującem rad drogą 
z Tetunnu do Tangeru, zgromadziły Się, wojsk, 
maurytańskie-—We wszystkich mecretach Ter geru 
i innych miast marokeńssich odosytano firman ce- 
garza marokańskiego, w którym tenże zapowiadająo 
dalszą wojnę, donosi, iż w krótoe. sam Przybędzie 
z posiłkami na obronę półaocnyca prowincyj, 


pko SSE 
Ostatnie depesze telegraficzne. 

Londyn 8 marca. Times sądzi, że rozprawy 
parlamentu nad sprawą przyłączenia Sabaudyi, tak 
dobrze nie będą miały żadnego wpływu na Fran- 
cyę, jak gdy w Niemczech lub we Francyi roz- 
prawiano przeciw wcieleniu królestwa Oudy do 
posiadłości angielskich w Indyach. 


4 CZAS z Piątku 
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nr a 4 i ini | wnik do Krzeszowlo, Rokotnits Abraham kup. do Przeworska. 
Kurs papierów publicznych l p ieniędzy R Kacioński Jan wł. dóbr do Polski. Till Wincenty zawiadowca 
(w walucie austryackiój), 


do Jaśnik. Popp Jan wł. dóbr do Morawy. Slawibor Broyer 
ryw. do Uniatyna. Fabl Alojzy Dr medycyny do Rzeszowa. 
ohwermer Ernest kup., Hoborski Antoni Dr prawa do Gali- 


Kraków 8 marca 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . złp dóbr do Dynowa. "Skrzyński Ignacy, Koźmlanowa Marya ob. 
Ruble obrączkowe IŁ CWOWOWORE CIE do Strz Rri: pn ot i 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . . . . HOTEL DREGDEŃSKI. Fortanat Stadnicki rz. dóbr x Na- 
Srebro nowo + * * » + +: « « + + 1 zir wojowy. Józefa Rozenzweigowa żona doktora z Proszowio. 
Półimperysły rosyjskie . . . . . . . . » Maryanna fśasalska córka ob. z Lelowa. 1 
Napoleondory 20-f. . . . . . . «. . . » Wyjechali: Skrzeszewski Franc. kopitan do Kolina, 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . . » HOTEL SASKI Józef Pietrzycki, Jóref Derych, Józef 
,„  austryaokie.. o . . . . « . . » » Bzozygielski z żoną, Anna Bielska, Józef Kamooki, Włady- 
Listy zəstawne galicyjskie z kuponami. . y sław Mioroszewski wł. dóbr z Polski. 
Obligacye indemn. z kuponami.. . . . . Wyjechali: Władysław Kaniewski ok. adjunkt sądowy do 


Pożyczka narodowa z r. 1854 „ . . . . 
Akcye kolei gąlicyjskićj za sztukę. . . 
Listy zastawne polskie z kuponami. ._. 


Wiedeń 8 marca (telegraf.) 


Przemyślą. Seweryn Mieszkowski, Wolski Jan ob., Włady- 
sław Okólski rz. dóbr do Polski. Kazimierz Makowski agro- 
nom do Warszawy. 

HOTEL POLSKI. Wincenty Myszkowski, Frano. Holenia 
t. z Krosna. Józef Duvali 


Augsburg 100 złreń.. . . « « « « « * * * wł..dóbr s Sącza. Jan Lagoński ap 
ae e 100 Marków BSP A BG O ok. urs. z Rzeszowa. Karimiers: Komarnicki ob. z Polski. 
Nof Oak 1% ASDF 23 EC 
Pays 100 franków . LE « « * * * * * : 
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Pożyczka narodowa bez kupon. . . . - . >» 17 55 |76 80 | wal. austr, i dla tego ohęć licytowania mający złożyć winien 
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Butelkowate czerwone Buraki 
pastewne. 


Gatunek ten przewyższa wydatnością kar- 
my o 20 do 30%, większą wszelkie inne 
zasługuje przeto na największe polecenie. 
Cena 20 talarów 24 sgr. za centnar czyli 
71, sgr. za funt może być przy teraźniej- 
szem podnoszeniu się cen buraków pastew- 
nych stosunkowo za bardzo tanią uważaną. 


Hamburg 1860. 
Ernst de Spreckelsen 


następca J. G. Brooth i Spółki. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


drugićj połowy zeszłego mie- 


Lwów 3 marca. W siągu 
siąca nie pojawiła się nigdzie na nowo zaraza bydła w tutoj- 


szym okręgu administracyjnym, a nadto zgasła zupełnie w 9 
miejscach, mianowicie w Karaczynowie podrzęsnym i Doma- 
żyrze, w obwodzle lwowskim; w Rumnie, obwodzie sambor- 
skim; w Sokołowie, obwodzie stryjskim; w Rohatynie, obwo- 
dzie brzeżańskim; w Trościańsu małym, obwodzie złoczo- 
wskim i w Czarnokońcach wielkich, Sidorowie I Krzywence, 
w obwodzie czortkowskim; zaczem z wykazanych 15go zo- 
szłego zj 19 miejso dotkniętych zarazą pozostało je- 
szcze tylko 10, chociaż jeszcze tylko w ách x tych miejso 
znajduje się razem 17 sztuk chorego bydła. 

Od czasu wybushnięcia swego, dotknęła zaraza bydła 10 
obwodów; 6 z nich, mianowicie lwowski, przemyski, sanocki, 
złoczowski, tarnopolski i stanieławowski są już wolne od za- 
razy; w 3ch to jest stryjskim, brzeżańskim, i osortkowskim 
zgaśnie wkrótce zupełnie i tylko w jednym najmocnićj dotknię- 
tym obwodzie samborskim może „potrwać dłuższy cząs jeszoze. 

W wykazanych teraz 10 miejscach se stanem! bydła liczą- 
cym 5,204 sztuk w 118 folwarkach, dotknęła zaraza 554 
sztuk, z których 73 wyzdrowiało, 445 odeszło, 19 ubito, a 
17 jak wyżój pozostało jeszcze w kuracyl. (G. L). 


Cennik nasion jest do nabycia: 
u pp. F. J. Kirchmayer i Syn 
(229-1-3) w KRAKOWIE, 
gdzie przyjmuje wszelkie obstalunki. 


GORZELNICTWO. 


W każdój znaczniejszćj Księgarni tak zagrani- 
cznój jak krajowój, jest do nabycia książka p. t.: 


Zasady Gorzelnictwa 


[236] teoretycznego, 


praktycznie wyłożone przez 
tiatyckiego w PLESZEWIE 1859. — Cena złpols. 4%. 


ZAKŁAD 
Rolniczo- Przemysłowo - Leśny 


Józefa Fosmana w Berlinie, 


nienburskiój Nr. 16 naprzeciw ogrodu Monbijou, 
ój Publiiczności swój bogaty | dobrany zapas 
ków „Nasion traw gespodarczych, 
ywnych wodług "Z przy 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 

Krakowa do Warszawy 1 rano =do Wiednia i 
Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano;z=zdo Przeworska 10.30 ranc;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rane; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
ładniu. 

do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 

udniu; 7 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu=z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór— 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 21 wieczórz=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz, = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór==z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wiekczki 6. 40 wiec. 


z Szczak 


przy ulicy Ora 
poleca ssanowr 
wszelkich gatan 
leśnych i warz 
w jęsyku polskim. 


Jest Poszukiwany 


Nauczyciel do dwojga początkujących dzieci. 


iek bozżenny Í W dalszym już wieku, który przy nio- 
a ek p pragnie, Spokojności i przyzwoltogo utrzyma- 


owa a ielkiój pracy pragnie 
do Rzeszowa 1 Krak 12.1w południe; = do w że si ié do właściciola domu przy ulicy Niżezo- 
Przeworska 4. 30 po poładniu. Ma ojękiój N.£461 Gm. V. (217-2-3) 


W Magazynie Strojów Damskich na Stra- 
domiu pod L. 15 


pod firmą; 


AMALIA FLINTER 


Przyjechali od 7 do 8 marca. 


Tarnowski wą Pru 

HOTEL POLLERA. Hr. Jan wł. dóbr s s. 
Bojanowska Emilia wł. dóbr 7 Paryża. Nietachok Karol wł. 
dóbr s Morawy. Ostersetner Loon up. z Brodów. Pariser 


: Jakub wł. 4 
Adolf kup. z Oserniowio. Pischtak pobrsęcki 3 rd inne 


Kronheumer Arou kup. z Gdańska. ozaj bardzo tanich cenąch Bielizny | « | $ Kluiańsk 
ook Ignacy nabyć możne po nądzwy anich cengo Y|.2|8|w lin. par. eru 

z b Graf Ignacy gs Doe P s Wrocła = wad z skiej. i dąmskiój, to jest: koszul od 1 złr. 75 o. do 5 złr.| ZĘ podług |powiotrza| ; następnie wiatra 

z Mysłowic. Piotraszews an R Só o. z haftem; za dobre i czyste płótno ząręcza się. Przyj- „| Reaumura wsględna 


kiewioz Stanisław prawnik zo Lwowa. 


do szycia Bieliznę od sztuki po 50 centów 


muje się również 


kup. z Oświęcima. Leiningen J. ck. nadpor. £ cieńsze. Wreszcie chusteczki do ob 
Wyjechali: Drohojewski cm blo z wlewam | aż do 1 złr. 25 oont. naj aki. Wszelkie obstaluski w n ajkrót- 


P i zt 
Pissbtok wł. dóbr do Galioyi. bienia zart sa 


ski. Graf Ignc7 kup. do Tarnowa. Markiewicz ład. pra szym cx 
"W Drukarni „CZASU 


10. 195-3) 


a0? | oyi. Herman Józef kup. de Bochni. Trzecieski Zbigniew wł. f że, 
b 


(1-2) 6 
'W. M. — nakładem Z. Pu-§ 


9 Marca 1860. 
| 24 zasięga wiadomość o pobycie 
pp. Konstantego Macewicza, tudzież 
Włodzimierza Wilskiego z LIBANOWY; 
proszony jest albowiem o to przez przyjaciela tych- 
pozostającego za grasicą. 
Eustachy Zakrzewski, 
Właściciel dóbr w Zabłociu. 
Wieliczka. ` (2277-1-3) 
ako jeden z przedstawicieli systemu Hahnemana 
w Polsce, czuję się w obowiązku powiedsenia kil- 
ku słów o Proszkach Homeopatyosnych przeciw 
krupewi (Agina Membranacea) Dra Bónighausona, o których 
skuteczności ogłaszał p. Podwysocki, a które główny inspe- 
ktor słażby zdrowia xa szarlataniam usnał. 
Proszki te rzeczywiście od niejakiego czasu w Niemozech 
mające rozgłos, są przornie i w części tylko tajemnicą, bo 


choć nie wiemy, oo każdy numer oznacza i jaka ich preten- | Ty 


| 


sya, z pewnością jednak wiadome, iż zawierają to substan- 
oyo, które homeopatya zwyczajnie przy leczeniu krupu używa. 

Więc jakkolwiek Dr Bónighausen, tak jak wielu innych 
sławnych lekarzy Alleopatów np. Boyveau, Laffeoteur, Col- 
bor, Barry it. p, których imiona na 4ćj stronicy dzienników 
francuskich oodsiennie znajdujemy, splamił się, okrywszy ta- 
jemułcą ten swój niby wynalazek i zrobiwszy zeń niegodną 
| spekulacyę, jak Moryson, Buchner i inni; spekalacyg przeciw 
| którój już Tow. Lek. hemeopat. paryskie na posiedzeniu z dnia 
| 6 orerwoa 1859 roku protostowało, (patrz „Journal de la S0- 
| ciótó Galicane* Nr. 3 1859 roku), a i dziś każdy uozciwy i 
| sumienny człowiek zaprotestoje; proszki jego jednak nie są 
| xupełnie szalbierstwem i mogą skutkować, jeśli stosownie bę- 
dą użyte; pri À bowiem w sobie: Aoconit, Spongia, Tosta, 
Hepar. Sulphuris, Belladonę i Drozerę, to jest te środki, któ- 


f remi homeopatya potrafiła nieraz, chociaż nie zawsze, zwy- 


M 


ciężyć tę dotąd niezwalozoną chorobę. Z tem wszystkiom gdy 
dziś w wielu miejscach mamy jaż iarsy leczących syste- 
mem Hahnemana, sądzg, że w razlo nieszczęścia krupu prę- 
dsejby należało szukać ich rady i pomocy, niż udawać się 
do pół-tajemniczych środków, które rzadko stosownie (mimo 
drukowanój instrukcyi), a więc rzadko s korzyścią użyć po- 
trafimy. 

Ażeby choć w części naprawić błąd Dra Bón'ghausena, 0- 
świadozam, iż te proszki nie z ionych, tylko z wyżój wymie- 


| nionych substarcyj złożone, które za bardzo tanie pieniądze 
w każdój homeopatycznój aptece dostać można, Ktoby zaś 
; mnie dostać, n'e za 4 sublo jak proszki Bónighausena, looz 
| darmo, byle się tylko osobiście po informacyg zgłosił, a to 
| działem, właściwie tylko użyte, mogą przynieść spodzioewa- 
ną pom00. Dr. Stefan Kuczyński, 
| członek korespondent Towarzystwa lekarskie- 
i go Homeopatycznego centralno-niemieokiego, bel- 
Wies RUDOLOWICE 
 WIÓŃ 
w obwodzie Przemyskim, 
żona, jest z wolnćj ręki do sprzedania, lub- téż, na 
czas dłuższy do wydzierżawienia. 
|go dominikalnege morgów 617, łąk 54, pastwisk 11, lasu 117 
morgów tr: h. B tak mieszkalno jako i gospo- 
Bliźeą wiadomość udziela ną listy frankowane i oraz mar- 
kę do frankowania odpowiedzi zawierające, ces. król. Nota- 


z bliżój mnie mieszkających mieó je pragnął, może je ode- 
| w celu zapobieżenia niestosownemu ich użyciu, bo jak powie- 
lekarz wolno praktujący w Królestwie Polskiem, 
F gijskiego i niderlandskiego. (221) 
o milę od Jarosławia, przyszłćj stacyi kolei poło- 
Majętność ta zawiera: w dobrój pszennój glebie pola orne- 
darskie są murowane, obszerne i w najlepszym stanie. 
ryusz Dr Leon /Mochnackt w JAROSŁAWIU, u które- 


| ZACZNA OW AA Di | OOM LE 


UWIADOMIENIE. 


Odnośnie do „Sprostowania * c. k. urzędu ob- 
wodoweg» Tarnowskiego z dnia 18 lutego 1860 
w Dsdatku do Nr. 47 dziennika „Czas“ umiesz- 
czonego zwracam uwagę wszystkich przeprowa- 
dzających transito trunki przez obręb miasta Tar- 
nowe, iż co do oznajmienia tekiego przewozu w 
propiracyi miejskiej, a względnie u podpisanego 
dzierżuw cy, istnieje ivstrukcya d:kretem ck. Gu- 
bernium z dnia 12 marca 1886 Nr. 14,605 ogło- 
Szona w zbiorze Ustaw prowincycnalnych z roku 
1836 na stronicy 228 zamieszozona, która jako 
prawo istniejące ścisle zachowaną być winne, tak 
iż rzeczona „Sprostowanie* tylko w związku z tą 
stawą rozumiszem być może. (230-1) 

Henryk Brodzki, 
Dsierzawca propinacyi w Tarnowie. 


W KRAKOWCU 


w obwodzie Przemyskim 
ze stajni JO. księcia A. Lubomirskiego będą 
od Ago Marca r. b. 
do klacz przypuszczane OGIERY w następują- 
$ cych cenach: 
p „Dżedran q Fab» połnój krwi, złotogniady złe. w. a. 100, 
2) „Cohajlan dtto dtto skarogniady „ 50, 
3) „Baszibozuk* dtto dtto szpakowaty „ » 50, 
4) „Abdalah“ dtto dtto kary >» ęj6Ń , 
Doprowadzone klacze będą umieszozone w stajniach dwor- 
skich, gdzie oraz i utrsymanie mieć mogą dziennie po 33 kr. 
walutą austryacką. — Zyczący sobie doprowadzić klacze, ra- 


ozą się zgłosić do koniaszego Müllera w Krakowcu 
posto restante. (190-3) 


WGROMNIKU 
cyrkule Tarnowskim 


zacząwszy od 15 marca następujące ogiery za niżej 
wymienioną zapłatę puszczane będą: 
„Aristocrat“ gniady czystej krwi angielskiej z Cro- 
kery po Rococo 60 zł. w. a. 
„Sir Dawid* kaszt. czystej krwi angiel- 
skiej z Lady William po Galopade 40 
„Hallak* brud. kaszt., krwi angielskiej 
po Seymourze 30 
„Boxer* gniady krwi angielskiej 
brerze 
„Tarleton* kary, krwi an, 
Seymourze . . « . . . « « . 
„Nazyr* gniady krwi oryentalnej . . 10 ,„ 
Od każdej klaczy oprócz wyżej wspomnionej 0- 
płaty dla stajepnych 1 zł. w. a. 
Za stajnie, owies, siano i podścioł, dziennie od 
klaczy 45 centów. ` 
Kilka z wyż wspomnionych ogierów, tak jak i 
kilka młodszych, są do sprzedania. 


Adres pocztowy: Zarząd w Gromniku, poczta 


kad 


ODRES e ja 
EO 8 25 


gieilskićj po 


go znajdują się także mappa i rejestra pomiarowe. (126-5-6) Gięszkowice. (186-3-5) 
C. k. wyłącznie uprzywil. ogólną wziętość mająca 
eo AG PAD IF" IE” A » (203-2-12) 


praktycznego lekarza zębów w Wi 


edniu, „Stadt Tuchlauben Nr. 561,* 


Cena 1 złr. 40 kr. w.a. 
Ta Woda do Ust od 10sis lat istniejąca, okazała się jako najszczególniejszy śro- 
dek konserwujący, tak dla zębów, jako tóż i ust, weszła w używanie jąko artykuł toa- 
letowy w najznaczniejszych domach i prawie u ogółu szanownćj Publiczności, od naj- 


szczytniejszych znakomitości lekarskich uzysk 
że wszelkie dalsze jéj zachwalanie byłoby 


Masa do plumbo 


«Ces. król. wyłącznie 


Pasta Anateryn 


którą każdy sam sobie zęby plambować może. — Cena ® zir. 20 kr w. a. 


owa do zębów. 


Cena 1 ztr. 22 kr. w.a. 


ała najchlubniejsze świadectwa ; sądzę przeto, 
zupełnie zbytecznem. 


wania Zębów 


uprzylejowana 


w KRAKOWIE: p. To 
we LWOWIE: p. Laneri, p. 


w Andrychowie p. H. Unger. 

» Siks p. C. Śchafiran. 

„ Bochni p. Konst. Solik. 
Brodach p. apt. Deckert. 
Brzeżanach p. B. Fastenhecht. 
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
„ Dembicy p. apt. Herzog. 

„ Dobromilu p. A. Krotowski. 

„ Jarosławiu P- I8. Bajan. 

„ Kołomyi p. T- Zacharyasiowicz. 
„ Przemyślu p. Machalski. 

„ Przeworsku p. apt. Janiszewski. 


s. bar. | stan clop.| wilgotn. 


63 | +06 86 północny Średn 
10/326 81 | — 11 95 wschodni y 
i g| 61836 40 26 91 - 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


i J. Blerzecki aptekarze. 

w Rozwadowie p. K. Marecki. 

K aars aż P. Ig. Schaitter. 

» rze p. egseis 

„ Sanoku p, Na” - 

„ Stryju p. apt. Sidorowicz. 

» Wowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra 
T cia QCruczawa. 

„ ZArMopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 

» epa p. J. Jahn. 

» zczykach p. Kodrębski i spółka. 

„ Lłeczowie p. apt. Pottesch. P 


Zjawiska 
napowiotrzne 


